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U.S.A. nie ograniczy się tylko
do obrony Islandii i Grenlandii

Jak donosi Elta z N ow ego  
Vorku„ Nev York Tim es* i inne  
pism a am erykańskie w związku 
i  wojną w Norwegii piszą o 
zbliżaniu s ‘ę  działań w ojen­
nych do Stanów  Zjednoczo­
nych, W edtug p s m a  zaintere­
sow ania Ameryki obecnym i 
"działaniami wojennym i nie o- 
granicza sie  ledynie d ‘- Gren- 
la n d i i Irlandii. „U w a-an le  
we Iny w Skandyn aw ii za  
d arzen ie , k tó re  za led w ie  tyl-
■ ■ I I i . u .  im w M H i n m

k o  in teresu je  o b ro n ę  Stanów  
Z jed n o czo n y ch , b y ło b y  rów n o  
zn a czn e  z  ch ęc ią  ukrycia  
g ło w y  w  n lask u , a o y  n ie w i­
d z ie ć  te g o , c o  s ię  d z ie je*  o- 
św ia d cza  p ism o ,

Kompetencje króla da­
ni" w IslandM przejął 

rząd wyspy
KOPENHAGA (Elta)1 DNB 

donosi, iż nosei Islandii w 
• F g f e n r - n a M M r t H M

K openhadze z polecen ia  sw e­
go  rządu oświadczył, królowi 
Danii i duńskiem u ministc - 
stwu spraw zagranicznych iż 
parlam ent Islandii powziął na­
stępujące postanow ienie:

„Ze w zg lęd u  na to  iż  o- 
b tcn a  sy tu a cja  u n iem o ż liw ia  
"królowi Islandii w y k o n y w a ­
n ie  n a ieźn ej m u z  k o n sty tu ­
cji w ład zy  k r ó le w sk ie j  par]a 
m ent Island ii ośw iadcza, iż  
rząd Islan u ii o trzy m a ł p o le

Cenie sp ra w o w a n ia  te j w ła ­
dzy a ż  d o  o trzy m a n ia  Inne­
g o  za rząd zen ia . Pozatym po­
nieważ w obecnej sytuccji Dania 
nie m oże Drowadzić spraw za­
granicznych Islandii i spełn iać  
ochrony lybołósrwa w Islandii, 
sprawy te Islandia przyjęła sa­
m b. Król l m inister spraw za­
granicznych Danii oświadczyli 
posłow i Islandii, iż w obecnej 
sytuacji postanow ien ie  Islandii 
Uważają za naturalne wyjście.

DNB przewiduj desanty brytyjskie
W  H O L A t I D H

NOW Y YORK (E lta ). W edług w ia d o m o śc i DNB „Ł w e- 
nlngstar"  d ow iad u je  s ię , iż  flo ta  tran sp ortow a W ielk iej  
B rytan ii, k tóra  w ie z ie  k ilka d y w izji żo łn ierzy , p łyn ie  o b e c ­
n ie  na m orzu  P ó łn o cn y m  i, jak  p ism o p rzy p u szcza , w y sa ­
dzi d esan ty  w N o rw eg ii lub H olandii. P ism o p od k reśla , Iż 
d esan ty  najpraw dopodoD niej w y sa d zo n e  będą w H olandii, 
g d y ż  A n glik om  trudne b ęd z ie  usunąć z  N orw egii N iem có w  
D h te g o  A n g licy  przy b rzegach  N o rw eg ii w a lczyć  będą  
ty lk o  d la ona.

'i?rju

Jak tę wiadomc££ kwalifikują w Londynie?
LONDYN (E lta ) R euter do

do-l, Iż miarodajne koła łon  
dyńskie zaznaczają, źe koła  
niemiecKie znów og łos iły  p o ­
g łoski według których sprzy­

m ierzeń cy  p rzy g o to w u ją  się  
do z łam an ia  n eu tra ln ości Ho- 
landM. P o g ło sk i te  są absur­
dalne i ro zp o w szech n ia n e  w 
złych celach.

Szeroka skala działać 
wojennych

LONDYN (E lta j. K om uni­
kat a d m ira licji b ry ty jsk ie j  
d o n o s i, iż  d zia łan ia  w o jen n e  
na w o a a cb  N orw eg ii prow a- 
d 'O n e są d a le i W p’ątek  lo t  
n lc tw o  b rytyjsk  e i o k rę ty  
w o jen n e  a ta k o w a ły  ok ręty  
w o jen n e  n iep rzy jac ie la , s ta t­
k i tra n sp o rto w e  i sta tk i i y  w- 
n o śc io w e . W jednej m iujsco- 
w o śc! w y b rzeża  w vsad zon y  
z o s ta ł sD a d  am unicji. Warun 
ki a tm o sfery czn e  b y ły  n e- 
p rzych yln e. Jed en  sa m o lo t  
b ryty jsk i zm u szo n y  b v ł do 
ia a o w a n ia  w  p o b liżu  jed n ej  
w ysp y. Z auw ażono, iż  za ło g a  
te g o  sa m o lo tu  od d a liła  się. 
Innne sa m o lo ty  b ry ty jsk ie  
p o w r ó c iły  s z c z ę ś liw ie  do  
sw y ch  baz

Przebieg bitwy 
w fiordzie Narwick

LONDYN (El a). Admiralicja 
brytyjska ogłosiła  następujący  
kom unikat oficiMny: „Od cza­
su , g d y  w  śro d ę  w  fio rd z ie  
N arvlck  za a ta k o w a n e  były  
p rzez  drugą f lo t t lę  an g ie l­
sk ich  to r p e d o w c ó w , torp* 
d o w c e  n iem ieck ie , f lo ty lla  ta 
w ra z  z o trzym »u ą  p om ocą  
zab lok ow ała  n iep rzy ja c ie la  w  
f io r d z ie  N arvick. W dniu 14 
k w ietn ia  o  g e d z  12 brytyj 
sk l o k r ę t w o jen n y  „W arsti- 
t e “ w  to w a rzy stw ie  s iln e g o  
od d z ia łu  to r p e d o w c ó w  w p ły ­
n ą ł do portu  ab" za a ta k o ­
w ać to rp ed o w ce  n ie m ie c k ie  z  
k tórych  c z ę ś ć  by*a już u- 
szk o d zo n a  i sch ro n iła  s ie  w  
N arw ick . J e d n o cześn ie  ch cia  
n o  n a w ia za ć  w alk ę z bater- 
jam i p rzy b rzeżn ym i, k tóre  
m o g ły  b yć  u staw ion e. W ice  
adm irał W hitw orth  po w y ­
w ieszen iu  flag i na o k rę-Ie  
„W arstite" dał znak  do a ta 
ku, k tóry  był bard zo  p o m y śl  
ny. O pór n iep rzy ja c ie la  n ie  
b y ł s iln y  Arm aty p o lo w e , u- 
sta w io n e  na w ybrzeżu , b y ły  
u c isz o n e  przez  o g ień  o k rętu  
b ry ty jsk ieg o  „C ossak". Czte- 
r \ to rp ed o w ce  n iem ie ck’e zo  ; 
sta ły  zn isz c z o n e  i z e to n e ły  w 
z a to c e  N arw ick. ir z y  p o zo . 
s ła łe  torpedowe** starały  się  
u c ie c  d o  fiordu  R om baek, 
m a łego  o d g a łę ż e n ia  wodne  
g o  o  d łu gośc i 8 lub 9 m ii 
zn ajd u jącego  s ię  za m iastem  
N arw ick . L ecz z o s ta ły  on e  
d o śc ig n ię te  i m u sia ły  stanąć  
do w atki, w k tó re j w yniku  
zo sta ły  z n iszczo n e .

W czasie ogłoszenia tego  
kom unikatu admiralicja nie 
posiada ścisłych danych o sy­
tuacji w m ieście Narwick. Za­
uw ażono grupy ludzi być m o­
że żołnierzy niem ieckich, ucie­
kających z m iasta przez pa 
górki. O czekiwane są  dalsze I

Wielka bitwa morska w fiordzie Narwick
szczegóły. Zniszczenie 7 torpe­
dowców nieprzyjaciela nie m o­
gło nastąpić bez żadnych s*rat 
po naszej stronie. Niewielkie 
straty odniosły trzy torpedow­
ce brytyiskie. Straty w ludziach 
jak przypuszcza się  bardzo ma 
łe. O b ecn ie  je sz c z e  n ie  m nź 
na o o iłc z y ć  strat n iep rzy ja ­
c ie la  w  lu d ziach , jednak w  7 
to rp ed o w ca ch  m u sia ło  s ię  
zn ajd ow ać najm n iej 1000 o só b  
z a ło g i. Admiralicja pozdrowiła 
dow ódcę f lo ty " adm irała Sir 
Charles Ferbes, wiceadm irała  
Whitworłha oraz członków za- 
'ogi i oficerów, którzy wzięli 
udział w tej odważnej, i dob­
rze w ykonanej operacji. O pe­
racja ta m oże przyczynić się  
do w yjaśnienia sytuacji w tej 
o ę ś c i  brzegu Norwegii. Dzia­
łań.a prowadzone są dalej.

„Największe zwycięstwo 
sprzymierzeńców od po­

czątku wojny"
PARYŻ (EU a). Hav3s w ko­

m unikacie o działaniach w o­
jennych przy brzegach norwe­
skich z Londynu donosi, iż flo 
ta brytyjska prz” Narvick za­
topiła 7 niem ieckich kontrtor- 
pedowcow. Mimo i i  brak jest 
szczegółowszych danych o tych 
działaniach wojennych uważa­
ne są on e za n a jw ięk sze  z w y ­
c ię s tw o  sp rzy m ierzeń có w  od  
p oczą tk u  w o jn y . A gencja  
tw ierd zi, iż  ty lk o  w  p orcie  
N arv!ck , n ie  o lo rą c  pod u 
w agę innych  p o r tó w , f lo ia  
n iem ieck a  straciła  w ięce j jak  
%  c z ę ść  sw o ich  k on trtorp e-  
dOWCÓW. W roku ubiegłym  
Niem cy jakoby m iały 30  nowo 
wybudowanych kontrtoipedow- 
ców. O becnie 7  z nich znisz­
czono przy Narvick a jeden w 
innym  m ieiscu. Przypuszcza 
jię, iż w  śr o a e  za to p io n e  b y ­
ły  je s z c z e  dw a to rp ed o w ce  
n iem ieck ie . W ten sposób  
b itw a  p rzy  N arvick  była n ie ­
sz c z ę ś liw ą  dla flo ty  n iem iec ­
kiej.

PARYŻ (Eitaj. Prasa francus 
ki w długich kom unikatach, 
pod olbrzymimi tytułam i dono  
si o zwycięstwie floty brytyj- 
s*. ej podczas bitwy przy Nar- 
Vick, gdzie Anglicy zniszczyli 
cą v szereg okrętów niem iec­
kich. Pism a francuskie uważa 
ją za wielkie zwycjęstwo stra 
tegiczne i k l in ic z n e  rozsianie 
przez Anglików min wzdłuż 
brzegów Norwegii, pjsma wy­
rażają uznanie dla narodu nor
w eskiego, w alcząceao z N iem ­
cami oraz dla króla Norwegii 
Haakoni,. który ośw iadczył, iż 
nie opuści sw ego kraju.

fłiemry zaprzeczają wia­
domościom o zatopieniu 

„Gneisenau"
BERf.'N (Elta). Oficjalne ko­

ła niemieckie dementują roz 
oowszechniane zagranicą wia­
domość', że w czasie działań 
fb ty  niemieckiej w fiordzie 
Oslo Norwedzy zniszczyli wiel­
ki okręt wojenny Niemiec  
„Gneisenau*. Wiadomości za­
graniczne o  zatopieniu „Gnei- 
St.iau* nazywane są bezaen  
sownymi.

Co jest z angielskim krą­
żownikiem „Yor^"?
BERI1N (Elta). W edług wia­

dom ości DNB, radio Stanów  
Zjednoczonych og łosiło , że krą 
żownik angielski „York* o  po­
jem ności 8 000  ton został przy 
Trondłijern znacznie uszkodzo­
ny - przez bom by niem ieckie  
i zatonął. Przypuszcza się , źe 
jest to ten sam  okręt wojenny, 
o którym podaje komunikat 
dowództwa armii m em ieckiej 
w dniu 11 kwietnia. W okręt 
ten trafiły dwie w ielkie bom by.

BERLIN (Elte). DNB d on osi, 
że sam oloty n iem ieckie n ie­
spodziew anie zauważyły na 
morzu Północnym  dwie bry­
tyjskie łodzie podw odne, które 
wyszły na powierzchnię morza. 
O bie łodzie zostały obrzucone  
bom bam i i na skutek bezpo­
średniego Tafienia zatonęły. 
Z Am sterdam u potwierdzają, 
iż krążownik brytyjski, zaatt 
kowany w dniu 11 kwietnia 
zatonął. Ma to być ciężki krą­
żownik „York*.

Lotnisko Stawangur na­
dal bombardują Anglicy

LONDYN (Elta). Oficjalnie 
donoszą, iż sam ototy brytyj­
skie w dniu 13 kwietnia bom ­
bardowały lotnisko Siaw anger. 
Przypuszcza się, iż wyrządzono

straty w hangarach lotniska 
i uszkodzono jeden sam olot 
nieprzyjaciela O bsługa kara­
binu m aszynow ego sam olotu  
bryty s iego  m im o, iż byia 
radna, zestrzeliła jeden sam o­
lot nieorzyjaciela,

LONDYN (Elta). Reuter d o­
nosi, iż do pom ocnych portów  
Anglii przytransportowano trzy 
niem ieckie trawlery, zajęte przy 
brzegach Norwegii.

Watki lądowa w Norwe­
gii w pobliżu granicy 

szwedzkiej
SZTOKHOLM (Eltu). W edług  

w iadom ości H avasa, oddziały  
armii niem ieckiej w Norwegii 
znajdują się  zupełnie nie dale-, 
ko od granicy szwedzkiej. 
N iem cy chcą zająć Kongsvin- 
ger i przeciąć ii nią kolejową, 
która łączy O slo z Charloten- 
berg w Szwecji. W iadom ości 
o  zajęcię przez N iem ców  m ia­
sta H alden potwierdzają się. 
Norwedzy zwyciężyli przy Eitls- 
vo!d, gdzie N iem cy zm uszeni 
zostali do cofnięcia s ię  na p o ­
łudnie.

*

SZtOKHOl M (Elta). Reuter 
donosi, iż po wysadzeniu przez 
N iem ców  większych oddziałów  
w Skib erg, mniej więcej o 20  
kim. na północny zachód od 
Halden toczą się  ob ecn ie  silne 
wałki na południow o-w schod­
nim wybrzeżu N orwegii. W ed­
ług ostatnich w iadom ości, otrzy 
manych z Stroem stat, m iasto  
Halden wciąż znajduje sie  
w rękach norweskich m im o, 
iż ludność ^est ewakuow ana. 
Toczą się  również walki na 
północ przy Sarpsborg. K om u­
nikacja morska pom iędzy Hal­
den i brzegiem  szwedzKim zo 
stałe przerwana, jak również 
przerwane jest połączen ie te- 
leforńczne.

Bałtyk w sfe^e  działań wojennyib
LONDON (Lii5*). Admiralicja bryty ska donosi, iż na 

morzu Bałtyckim założone zostały miny. Wiadomość 
tę admiralicja brytyjska ogłosiła dwukrotnie, podając 
jednocześnie, iż na terytorialnych wotiactt Szwecji nie 
będą założone żadne miny.

„Tass" poraź drugi zaorzecta
„Niemcy nie dostali się do Narwick przez 

Murmańsk"
MOSKWA (E lta). ,,T ass“ 

u p o w a żn io n y  zo sta ł d oosw iad-  
czen ia , iż  w suelk ie  w ia d o m o ­
śc i < tym , iż  arm ia n ie m ie ­
cka tran sp ortow an a  była  do

N arvick z  M urm ańska zu p e ł­
n ie n ie  o d p o w ia d a ją  praw ­
dzie  1 są  w ym y słem  o ch a ­
rakterze p row okacyjnym .

SZTOKHOLM (Elta). Szwedz 
ka egencja  telegraficzna „Tete“ 
donosi z O esfersund, iż po­
łączenie koleiow e pom iędzy  
Trondhjerr. i Szwecją odbywa 
się norm alnie m im o, iż po­
ciągi przychodzą ze znacznym  
opóźnien iem

Dalsza pomoc dla 
Norwegii

SZTOKHOL M (E lta). R euter  
d o n o si, iż  w ed łu g  w ia d o m o ­
śc i, o trzym an ych  z  Norwegii!, 
rządy F ran cji i A n glii u d z ie ­
liły  rzą d o w i N o rw eg ii sta­
n ow czych  zapew nień ,iż  w k ró t­
ce  u d z ie lą  efek tyw n ej p o m o ­
cy  i ź e  p o trzeb n e k o n ty g en -  
ty  arm ii w ysad zon e będą w  
N orw egii.

Wzdłuż wybrzeży ner- 
wesKich rziiwa flota 

brytyjska
LONDYN (Elta). Ze Sztok­

holm u rozpow szechniono po­
głoski, że »■ nocy na sobotę  
przybyły do Narvick now e od ­
działy armii n iem ieckiej. Jak  
Reutor donosi, w dobrze po­
inform owanych kołach lon­
dyńskich w sobotę rano 
ośw iadczono, iż w iadom ości 
te co  najmniej są podejrzane, 
gdyż brytyjska flota wojenna  
pełni stalą straż przy brzegach  
Norwegii. W związku z tym  
w ysadzenie nowych oddziałów  
na północy Norwegii jest 
ob ecn ie  prawie n iem ożłiw oście .

Ochotnicy fińscy w dro­
dze do Norwegii

HELSINKi (Elta). Ochctmcy 
fińscy, którzy przyłączyli się  
do ochotników  cudzoziem ców, 
przybyli już na granice Nor­
wegi;. AmDulatoria Norwegii, 
które były w Finlandii, wyje­
chały już do Norwegii.

Szwecja ma zapewnioną 
pomoc

PARYŻ (E lta) R euter d o ­
n o s i, iż  w  m iarodajnych k o ­
łach  w P aryżu  o św ia d c z o n o ,  
ż e  w  ra z ie  p o trzeb y  sp rzy ­
m ierzeń cy  u d z ie lilib y  S zw e­
c ji ca łk o w ite j  m ożliw ej p o ­
m o cy

*

AMSTERDAM (E lta). K orę  
sp on d en t p ism a „H andelsblat"  
d o n o si ze  S ztok h olm u , iż  cz y ­
n ion e  są  tam  p rzy g o to w a n ia  
do ew ak u acji w  razie  p o trze ­
by m iast.

Poselstwa francuskie i 
angielskie opuściły swo­

bodnie Kopenhagę
KOPENHAGA (Elta). Wed-  

łuq wiaaomości DNB minister­
stwo spraw zagranicznych Da­
nii donos', iż w dniu 13 kwiet­
nia wyjechały z Kopenhagi  
p ose’s va Anglii i Francji. In­
teresy Anglii i Francji repre­
zentować będzie w Danii po­
selstwo Stanów Z ednoczonych. 
N astęonie donoszą, iż posło­
wie Anglii i Francji wraz z ro­
dzinami i personelem  poselstw  
wyjechali z Kopenhagi specjal­
nym pociągiem. Udają się oni 
orze: Danię i Niemcy do Ho­
landii.

Wolał być żołnierzem 
niż ministrem

SZTOKHOLM. (Elta). Reuter 
donosi z e  źród eł norweskich, iż 
major H vosleff, który b y ł miano­
wany ministrem spraw zagranicz­
nych w rządzie O uisiinga w dniu 
12 kwietnia przybył do  Sztokhol­
mu, ośw iadczając, iż zrzekł się on  
sw ego  stanowiska i od d a ł się d o  
dyspozycji w odza armii nor­
weskiej.

Ger.. Kaupisch zapewnia 
że zginęło tylko la  
żołnierzy duńskich

KOPENHAGA (Ełla). W  48 godzin 
1:0 za jęc ia  przez K h i . i  v K o r*tn:.agi 
spec ja lnym  pociągiem  przybyło  z Ber­
l ina  do Kopenhagi  20 dziiennłkaTzy . 
zagraaiicznyi.h. Po zwi-. U mia­
sta  dz ienn ikarzy  zagran icznych  przy 
ją!  gen. K a i n i s e ‘i, k tó ry  jeszcze raz 
om ów ił  p rz y c z y le ,  z p n  ■ ),i ó 1 ż■ 
rycli  z łjęc ie  Danii  pod ^  zglyocm 
w ojskow ym  byto n ieu n ik in o u '1. Ge­
n e ra ł  podikreślit, i i  według posiada 
r.yoli przez  m ia r o d a j i e  urzędy wia ■ 
d -m ośc i,  zbinę.io 10 Dur. zyków, a 
k  Jku było r a n n y ch  W ad o i . .o ś r i  roz 
powszochniajie  zag ran ica ,  iż zginyło 
5 000 D uńczyków  są . .nonsensem 1'

Jeżeli Belgia zostan?e 
wciągnięta do wojny

BRUKSELA (Ella). We  
c zw ar tek  w ieczorem  n a  zebra­
n iu  socjal - d em o k ra tó w  wyęło  
sił p rzem ów ien ie  m in is ter  
sp ra w  zag ran icznych  Belgii 
Spaak . M inister Spaak  oświad 
czył, iż rzad  Belgii będzie czy­
n ił  wszelkie wysiłki, aby u c h ro  
n ić  Belgię- od wciągnięcia  do 
w ojny . Gdyby jednak w jaki 
nieszczęsny sposób Belgia była  
wyciągnięta do wojny, to cała 
energia i wszystkie zapasy uży  
te będą na obronę kraju. Obo­
w iązk iem  Belgii jest nie pnzwo 
lić n ik o m u  sko rzys tać  z jej te 
ry lo r iu m  T a k ą  po litykę  Belgi 
p o p ie ra ją  wszyscy je j  sąsieazl. 
Na zakończen ie  m in is te r  Spaak 
p o d k re ś l i ł  iż siły wojenne Be1 
gii są dosyć wielide.



K O R  J B R  R M L B f l S K l

J e d e n  z o s ta tn ich  a n g ie l sk ic h  łi '-  
•nów  p r o p a g a n d o w y c h ,  p o ś w .ą c o -  
ny  Lotn ic tw u B ry ty jsk iem u (Floyal 
A ir  F o rce )  pt.  „ S k rz y d la ty  L ew "  
u chy la  r ą b k a  ta je m n ic y  w o js k o w e j  
B ry ty jsk ieg o  Im p er iu m ,  d o t y c z ą ­
c e j  z o r g a n iz o w a n ia  o b r o n y  p r z e ­
c iw lo tn icze j  W ie lk ie j  Brytanii.

Każdy  n a lo t  s a m o lo tó w  n i e p r z y ­
jac ie lsk ich  s y g n a l iz o w a n y  jes t  
p r z e z  s p e c ja ln e  p o s te ru n k i  o b r o ­
ny  w y b r z e ż y  —  Inforg iać je  t e  n a ­
tychm ias t  zo s ta ję  p r z e k a z y w a n e  
k w a te r z e  g ł ó w n e j  D C A  (o b r .  pl .) .  
W  jed r .e j  z  o lb r z y m : ch sal g m a ­
ch u ,  w  którym  m ieśc i  s ię  k w a te ra  
g ł ó w n a  D C A .,  z n a jd u ję  s ię  s z e f o ­
w i e  o p l .  k tó rzy  cen tra l izu ję  n a d -  
t h c c h a c e  in fo rm a c je  o  n a lo c i e  npi. 
o ,  az  ci k tó rzy  w y d a j ę  n a ty c h m ia s t  
w ła ś c iw e  z a r z ą d z e n ia  o b r o n n e ,  na 
k tó ry m  jes t  r o z p ię ta  w ie lk ich  r o z ­
m ia ró w  d o k ł a d n a  m a p a  W ie lk ie j  
Brytanii,  za  p o ś r e d n i c t w e m  s p e ­
c ja ln y ch  a p a r a tó w  p o d s ł u c h o w y c h ,  
O D słcg iw anych  p r z e z  te le g ra f i s tó w ,  
o rz y m u ja  d o k ł a d n e  w i a d o m o ś c i  z 
p o s t e r u n k ó w  op l .  ro z s ian y c h  p o  
ca ły m  kra ju .  In fo rm ac je  te ,  z a w i e ­
r a ją c e  m ie j s c o w o ść ,  i lość s a m o l o ­
tó w  np l . ,  o raz  ich w y s o k o ść ,  n a ­
ty ch m ias t  są  z a n o f o w y w a n e  w e  
w ła śc iw y m  m ie jscu  na  m a p ie .  W  
fen  sposób  szefow ie o b r o n y ,  k t ó ­
rzy z n a jd u ją  s .ę  w tej  sa m e j  sali w 
sp s c j a in y c h  o b s e r w a to r i a c h  d e c y ­
d u ją  o ś r o d k a c h  o o . o n y  c z y n n e j  1 
b i e r n e j  n a ty c h m ia s t  z o s ta ję  p o in -  
fo 'rr i~wani p r z e z  sw o ich  k o l e g ó w  
z n a d  yyielkiej m ap y ,  ż e  np .  5  b o m  
b o w c ó w  npl. l e c ąc y c h  na  w y s o k o ś ­
ci 5000  mtr,  z n a l a z ło  s i ę - w  tej 
chwili  n a d  śc iś le  OKreflonym  t e r y ­
to r ium  Anglii.  L o t  s a m o lo t ó w  np l .  
ś l e d z o n y  iest  b e z  p rz e rw v  p rz e z  
p o s te ru n k i  a la r m o w e  o p l . ,  k fó ie  p o  
z o s ta ją  w c ią g ł e j  ł ą c z n o ś c i  z  c e n ­

t ra lę  kw. g ł .  DC A . W  m ię d z y c z a s  e  
na  ro z k a z  sz e fa  o b r o n y ,  w y s ta r to -  
w u ię  d o  w a lk i  z  s a m o lo ta m i  n p l .  
e s k a d r y  s a m o lo t ó w  m yśliw sk ich ,  
k ló r e  p o s i a d a j ą  p o ł ą c z e n i e  r a d i o ­
w e  z kw. g ł .  DCA. W  fe n  s p o s ó b  
n a j ro z m a i ts z e  t azy  n a lo tu  npl . ,  
o b r o n y  o ra z  k o n t r a ta k u  s a m o l o ­
tó w  m yśliw sk ich  są z  n a jw ię k sz ą  
d o k ł a d n o ś c i ą  o d t w o r z o n e  w  te j  
sali,  g o z i e  snę o g n i s k u je  o b r o n a  
pL Angli i .  (w u j .

flota wojenna fllemiec
W  z w i a z k g  z  b i* w a  m o r s i t ą  

j r z y  N a r w i c k ,  w  K tó re j  z n i s z ­
c z o n o  7  t o r p e d o w c ó w  r r e m i e c -  

i k i c h ,  o r z y D c m i n i i m y  z a  t y s p d -  
V K te m  „ U l u s t r a t i o n '*  z ' d n i a  

24-.IV. fcv r.,  ż e  s t a n  c a ł e i  f l o t y  
n i e m i e c k i e j  w  l u t y m  1 9 4 0  r. 

w y n o s i 1:

Łodzie podwodne

O g A ł e n  ł i
Typy: 250 lon— 32 szt. .  500 t. —  

10 śzb, 517 — 14 szt.,  740 t . — 13 
szt.,  7 1 2 1.—2 szt.

Torpedowce 1 Kontrtoiped.
O g ó ł r m  44

Typ M aas — 16 szt
T yp  Moezve —  10 -? i
Typ D iełher vo n  R oeder  —  6 gzt.

Krążowniki:
O g ó ł e m  8

Jeduustk i .  L e ip ztg , RPrnberg, A d ­
m ira ł H ipper, k o e ln .  ...

E m aen , K oeln , K arlsruhe, B la ­
chę r.

Pancerniki:
Of>ó>em 4

Je d n o s tk i :  A d m ira ł Scheer, D eat- 
schland, S ch a -n h o rs t,  Gneisenau.

M odel i przemysł wileński
w  a g f i h n i  g o s p o d a r c e  L i t w y

Włączenie gospodarki od~vskanej 
L itw y W schodnie  d e  o^ólnei gus- 
poaarr i  L itwy oobywa sie w  sz y b ­
kim tempie. Widać to z udz ia iuprzed 
siębiors tw  i kupców \ z w ia d a c h ,  
k tóre  zaczęto zakradać w  paźdz  er- 
n iku  r ub w celu uzgodnienia dz ia ­
łalności p rzedsięb io rs tw  z in te resam i 
państwa. (Ustawa w tej ^prawie zo­
sta ła  ogło zona w ,V vr .  2 in io s “ Nr. 
6681 Ohowiązujące związki obe jm ują  
w szy s ta ie  znaczniejsze p rzedsiębior­
stwa handlow e i przem ysłowe. O to  
wykaz przedsiębiors tw  w ciąg r i f  .ych 
do  zorganizowanego sys tem u l i tew ­
skiego handlu  i p .zem ysłu ,  s tw o rzo ­
nego w m yśl  us taw y  o regulowaniu  
g cspodark i  narodowej w  okresie wy-

iąikuwym.
W związku p rzedstawicie li  p,&e- 

m ysłu  m eta low ego  1 m jp u i te ró w  m e­
tali uczestniczy już 5  firm wileń­
skich; w związku p io d u ce u tó w  p a ­
pieru i t e k tu ry —5; w związku  p rz e d ­
s ięb iors tw  produkcji  o le ju —2, ,nu i 
bawełny— 1: kupców tw ard eg o  o p a ­
łu— 2; w y tw ó rn i  w ió ra—2; handlo­
wych  ta r tak ó w — 14; h a n d lo w y ch  mły­
n ó w —4; t ryko tażu—2; przem ysłu  
sk ó rn iczeg o -  6; im porte rów  m ate r ia ­
łów  b u dow lanych— 1; cegieln i—2.

- l a k  więc w e w szys tk ich  związ­
k ach  Kupców i p .zem y s ło w có w  Lit­
w y uczestn iczy  juz 46 przedsię  
b iorstw .

S  Z  M *  i  L  K  #

Ui Marsylii:
W idzisz, m nie  ta k  szybko  rośnie  

broda, t e  g o lę  się  tr z y  ra zy  dzien- 
, n ie ’

— M nie je szc ze  \ szybciej\ J a  m uszę  
go lić  s ię  j u t  ooprzedn iego  dnia.’,..

M iędzy uchodźcami:
— Z ona  zm ien ia ła  co t y d z ie ń  k u ­
cu arkę, a i  o sta teczn ie  p rzy sz ło  nam  
jadać w  sto łów ce  d  a uchodźców /
— A 'o, a  tera z pan zadow olony?
— Z u pełn ie! C odzień  s to łu je m y  się  
w  innej ... - w*

* *

—  Lideel H a r t , w y b i t n y  p isa rz  
w o jsko w e  tw ierdzi, ze  o fen zyw a  m o­
że  się  zacząć ka żd e i chw ili!

—  W  takim  ra~: u nas, W W il- 
n e, są sam i w y b i t n i  ludzie, bo 
w szyscy  tw ierd zą  to  sarno:

— D laczego /e s t  ta k  m uło  „ S z p i­
lek“ w  „K urierze"?

—  Ro ta k i jest tło k  w iadom ości, 
że tru d n o  tam  „ szp ilkę" w etknąć...

Dwa o d d zia ły  szko ckie  z  a rm ii  
sp rzym ierzonych  p o sta n o w iły  z  na ­
sta n iem  w io sn y  za g ra ć  w  p iłk ę  n o ż­
ną. W yszły  odrazu  pu śn iadaniu  — 
ale co się  dzie le  — m in ę ły  tr zy  g o ­
d zin y  i  m e  wracają: D ow ódca okrop­
nie się  denerwiae. P osy ła  sierżan ta , 
k tó ry  no kw adransie  wraca z  ra p o r  
tern:

— \ ’o co tam  się  s ta ło ?  —  p y ta  
dowódca  —  czy  kry ją  się  p rzed  na­
lotem?

--  M e, pan ie  p u łk o w n ik u . M ecz 
się  jeszcze  nie zaczą ł, bo sędzia  nie  
m oże  z n d e ić  m onety  p ensow ei, którą  
w y rzu c ił nrzy  rozlosow an iu  boiska

Wynalazł! w a i *
Uc eni całego św ia ta  pracują usilnie 

nad wynalazkam i wojennymi. Nie za- 
n iedbu  ą pracy i Francuzi. Sądząc 
z niedyskrecji  dziennikarza z .T h e  
Feople" ,  M ory powołując się na  s ło ­
wa prof. Tadron, kierownika francu­
skie misii naukowej w Londynie , 
zapowiada się  szereg sensacy jnych  
n iespodzianek, jako to: u d o sk o n a le n i  
aeroplanów, mające sprawić wiele 
k łopotu  wrogiej armji,  n ieznane  do tąd  
m ate r ia ły  wy Duchowe, armaty  nowego 
typu ,  olbrzymie tanki, zmiata jące 
w szystko przed sobą, wreszcie armię 
robotów, k ierow aną  za pośrednictwem  
radia.

Smśe*ć ge». Beckera
(r.) .D eu tsch e  Allg. Z t? . “ donosi,  

iż w pon iedzia łek  8 kwietnia zmarł  
w Berlinie na udar serca generał ar­
tylerii Karl Becker, dziekan w y dz ia ­
łu techniki wojskowej na Poli techni­
ce Berlińskiej

Gen. Becker, zm arły  w wieku 61 
lat p rzez  42 lata pracował jako ofi­
cer artylerii  niemieckiej,  jednocześnie 
nrowadzgc studia naukowe. Becker 
b y ł  najznakom itszym  niemieckim zn a ­
wcą uzbrojenia, zwłaszcza artylerii. 
W czasie w o jny  światowej by ł  on 
dowódcą bale ii dział 42 cen tym etro ­
wych. Współczesna arm.a  n ienrecka  
była zbrojona w edłuh  p lanów i pod 
kierownictwem Beakera.

Wykrycie p t l M  gorzelni
W c z o ra j  fu n k c jo n a r iu s z e  W y ­

d z ia łu  Ś le d c z e g o  w y k r y l i  w Wilnie 
w  jed n y m  z m ie s z k a ć  p r z y  u l ic y  
K a iw a ry j s k ie j  p o t a j e m n a  g o rz e ln ię ,  
d o b r z e  „ te c h n ic z n ie  w y n o s a ż o n ą  .

W sz y s tk ie  a p a r a t y  sk o n f i s k o ­
w a n o .  (c)

Polacy w Danii 
i Norwegii

W o b e c  r o z g ry w a ją c y c h  s ię  o b e ­
c n ie  w y p a d k ó w  n a  p ó ł n o c y  E u ro ­
p y  i ro z s z e rz e n ia  s ię  p o ż o g i  w o ­
j e n n e j  na  n e u t r a ln e  d o t ą d  p a ń s t ­
w a  D a n ię  i N o r w e g i ę  i n te r e s u ją ­
cym b ę d z i e  w y ja śn ić ,  ile m ie szk a  
na ty ch  t e r e n a c h  lu d n o śc i  p o l sk ie j ,  
k tó ra  b e z p o ś r e d n i o  d o t k n ię t a  je s t  
o b e c n i e  na  ró w n i  z  k ra jo w c a m i  
tych  z iem  sku tkam i w o jn y .

N ie  p o s i a d a m y  śc is łych  d a n y c h  
w  tym  p r z e d m io c i e ,  j e d n a k  z  b a -  
d c ń  i u s ta le ń ,  o p r a c o w a n y c h  p rz e z  
Ś w ia to w y  Z w ią z e k  PolaKÓw z Z a ­
g ra n ic y  o ra z  na  p o d s t a w i e  in nych  

I ź r ó d e ł ,  m o ż e m y  p rzy jść  d o  w n io  
sku,  ż e  na t e r e n ie  Danii  z n a j d u j e  
s ię  o k o ł o  12.000 P o la k ó w ,  w  N o r ­
w e g i i  ty iko  100 i w  Szw ecj i  700.

O  życiu  w y c h o d z t w a  o o l s k i e g o  
w  Danii  p o s i a d a m y  w ia d o m o ś c i ,  ż e  
nie s tw o rz y ło  o n o  w ię k sz y c h  sku- 
o ie i i ,  l ecz  r o z p r o s z o n e  je s t  p c  c a ­
łym  kraju, VV p o s z c z e g ó ln y c h  o k ­
r ę g a c h  l iczba  P o la k ó w  d o s i ę g a  
n a jw y ż e j  p o  p a r ę s e t  o s ó b ,  z a m i e ­
sz k a ły c h  w  kilk”  s ą s , a d u j ę c / c h  z e  
s o b ą  m ie j s c o w o śc ia c h .  G łó w n y m  
z a ję c ie m  w y c h o d ź c ó w  p o lsk ich  w 
Danii je s t  p r o w a d z e n i e  g o s p o ­
d a r s tw  h o d o w l a n y c h  tu d z i e ż  ro l ­
n ic tw o .  W o b e c  w ie lk i e g o  d o b r o ­
b y tu  w k^aju o ra z  w y s o k .e j  kultu ry  
ś ro d o w is k a ,  w ś r ó d  k t ó r e g o  m ie sz ­
k a ją  w y c h o d ź c y ,  w a ru n k i  życ ia  są 
n a d e r  p o m y ś ln e ,  j e d n a k  r o z p r o ­
s z e n ie  lu d n o śc i  polskiej ,  w y tw arza  
d u ż e  t r u d n o ś c i  d c  s z e r s z e g o  roz  
w o ju  życia  o r g a n iz a c y j n e g o .  M i­
m o  to  j e d n a k  is tnia ł  w  Danii  Z w ią  
-zek P o la k ó w ,  jed r .y m  z g łó w n y c h  
z a d a ń  k tó  e g o  b y ł o  r o z ta c z a n ie  
o p ie k i  n a d - w y c h o w a n i e m  m ło d z i e  
ży, W  u b i e g ł a m  roku  is tn ia ły  trzy 
szkoły  o . a z  d w a  kursy ,  w  k tó ry ch  
o t r z y m y w a ło  n a u k ę  o k o ł o  d w u s tu  
o s ó b .

M ł o d z :e ż  p o l sk a ,  z r z e s z o n a  w 
Z w iązk u  M ł o d z ie ż y  Po lsk ie i  i h a r ­
c e rs tw a  p o l s k i e g o ,  z b i e g i e m  cza .  
su  w y k a z y w a ła  c o ra z  w ię k sz e  ż a ­

r n i e  w ży c iu  o r g a n iz a c y j ­
nym . P o s ia d a l i  te i  P o la c y  w  Danii  
j e d n o  -p i sm o  w ła s n e ,  m ia n o w ic ie  
m ie s ię cz n ik  „ P o la c y  w  D an i i '1

W—ski.

Szwajcaria odcinwa 
brak rąk róbocmh

Zurych w kwietniu
D awno iuż m inął czas kiedy 

w Szwa'carii dawnł się  odczu­
wać di-tkliwy ciążar wielu ty­
sięcy bezrobotnych. Wraz z r t -  
staniem  w osny tegorocznej da­
je sie  odczuć niemniej" dotkli­
wy... brak rak do pracy. Potaż 
pierwszy od wielu lat jedyny­
mi bezrobotnym i są pracowni­
cy fabryk zegarKów, którzy nie 
chcieli lub nie m ogli zm ienić  
sw ego zar-odu. Na skutek za­
rządzeń rządu szwajcarskiego  
część bezrobotnych, oraz wszy­
scy uchodźcy z N iem iec, Au­
strii, Polski i Czechosłowacji 
zostali użyci do roDÓt o ch a­
rakterze wojenno -  strategicz­
nym, Reszta zajęta w fabry­
kach miejsca zm obilizowanych.

W poszukiwaniu sił ludzkich 
do robót w ogrodach Szwaj­
carii, rząd został zm uszony  
uciec sie do niew ieście', poło  
wy ludności szwajcarskiej. D'a 
młodych i wysportowanych  
szwaicarek otwarte są nawet 
podw cje koszar Dla starszych 
zm otor/zow ane oddziały san i­
tarne. Czynione są usiłowania  
zastąpienia szoferów, telegra­
fistów, kucharzy, kancelistów  
i t. d przez kobiety. W zw'ąz- 
ku z odezwą gen, Ciuisin kil­
kanaście tysięcy kobiet szwaj­
carskich zgłosiło sie na ochot­
nika,

W prasie szwajcarskiej p o ­
jawiły sie  nawet projekty urlo­
p o w a n ia  c z ęś c i żołnierzy na 
czas r o b ó t  w iosennych, jednak­
że s p ru w a  ta nie ’est Tiarazie 
aktualna. Nie podobna rów­
nież sprowadzić robotników z 
za granicy. W związku z tym 
wzrasta z dnia nadzień zapo­
trzebowanie na pracowników.

L

Burmistrz M  o aktualnych sprawach nrnta
Burmistrz  m. Trok Szym on F .r-  

kowicz poinformow ał prasę  o najpil-  
niel szych  potrzebach  miasta  i ich re­
gulowaniu .

Jed n y m  z na jw ażnie jszych  zadań 
miasta jes t  w p ierw szym  rzędzie  zao­
pa trzen ie  w o d pow iedn ie  lokale  p. ze- 
noszących  się  z K oszeaa r  do Trok 
urzędów  państw ow ych .  N iek tóre  u- 
rzętN  cen tra lne  powia tu  p rzen ios ły  
się  do Trok. Obecnie  rem ontow any  
jest lokal Urzędu Nacze ln ika  P ow ia ­
tu ,  Inspekcji  Poda tkow ej i innych  
u rzędów .  Do maja w szys tk ie  lokale 
zos taną  odrem ontow ane ,  zaś do kon­
t a  maja w szystk ie  urzędy powiatowe 
przeniosą  się  już  z Koszedar  do 
Trok.

Rem ontowane  są  też mieszkania 
p ryw a tne ,  g d y ż  la tem  Troki spodzie­
wają się  wielu gęści z cał t j  Litwy. 
Troki n iew ątp liw ie  s taną  się nluOio- 
ną  m ie jscowością  tu rystyczną.  Dla­
t eg o  też szczególn ie  aktua lna  jes t  
w  Trokach kwestia hotele turystycz­
nego.

Sam  sam orząd  m ias ta ,  k tó ry  za­
mierza zaciągnąć " p o życzkę  i zb u d o ­
wać wieiki h o te l  poneim uje  się  oo- 
wyższego zadania. Brak takiego h o ­
telu  daje się  bardzo odczuwać, g dyż  
obecnie  p rzy o v w ający  turyści nie 
mają się gd z 'e  zatrzymać

Gospodarcze sprawy 
m i a s t a

W  zw iązku  z zaszłym i zmianami 
f inansowe spraw y miasta  nie zosta ły  
jeszcze u p o rz ąd k o w a n e  Budżet  mia­
sta  na rb. u ło żo n y  został  w sumie 
około i-0.000 litów. Narazie o trzym a­
no z M-stwa Spraw W ew nętrznych  
pożyczkę w wysokoćci  30.000 litów 
na najkonieczt iejsze  po trzeby .  Mia­
sto  zamierza uzyskać  dochody  g łów ­
nie z dz ierżawy dom ow , parceli  i j e ­
zior. Obecnie  specla lna  komisja  sa- 
m orząau m. Trok pon o w n ie  zawiera 
umowy d z ie rżaw ne  z dzierżawcami 
mienia mie skiego (aomów , parceli , 
jezior i in.). Po  zawarciu um ów  w y ­
jaśnią się tez  d ochody  miasta.

Do m. Trok należy m. innymi 
większa część iezior Galva i Skaiste. 
Nieznaczne ich części na leża ły  do 
hr. Tyszkiewicza. W myśl  u s taw y  o 
reformie ro lnej należąca do Tyszkie­
wicza część jezior została w yw łasz ­
czona. W ydalę  się, że b y łoby  rzeczą 
naturalną, by  w yw łaszczona  część 
jezior została przekazana na w łasność  
miasta. W tedy  jeziorem d y sp o n o w ał­
b y  jeden gospodarz  t w te n  sposób 
zostsłaDy uproszczona jego adm ini­
stracja,

i Bardzo aktualne dla Trok iest 
purządkiwanie  ulic i dróg. W latach 
1937 i 1939 Polacy a sy g n o w a i i  p ew ­
ne sum y na bruk ulic i porządkow a­
nie chodników. O b ecn ie  pozostała  
do UDorządkowania ulica Karaimska. 
Spodziewać sią  natęży że z chw ilą  
podjęcia b u Jo > y  t rak tów  z Trok do 
Jewia  uporządkowana rów nież  będzie 
ta ulica. Na uporządkow anie  traktów 
T ioki—Jewie a sy g n o w an e  b y ło  10 
tys, l itów W czasie  z im y  p rz y  trak­
cie tym  pracowało około  200 bezro­

b o tn y ch .  O becnie  prace p rzy  trakcie 
t rwają  U porządkow ano już około 2 
kim. drogi. Droga przechodzi  tuż 
p rzy  jeziorze w b a .d zo  p ięknych  
miejscowościach Na brzegu  jeziora 
zan re rza  s ię  p rzeprowadzić  bulwar 
z k to rego  roz taczać  się  będzie  bar­
dzo p iękny  w idok na jeziora.

Sprawy opieki spo­
łecznej

W Trokach na 3.000 m ieszkańców 
j e s t  około 300 b e z ro b o tn y c h ,  k t ó ­
rych m iasto  s ta ra  się  zaopatrzyć  w 
pracę. Większości b ez robo tnych  uży 
wa sie  do porządkowania  ulic i dróg. 
W mieście  jesi również  n iemało  ro ­
dzin, k tó ry ch  żywiciele wyjechali  z 
p o w o d u  wojny. Takimi opuszczony­
mi rodzinami również zająć  s ię  musi 
samorząd miejski.  O becnie  biedocie 
miejskiej w y d a :e się codziennie  po 
20o bezpłatnych, obiadów.

Oświata i sorawy 
kulturalne

Troki nie  są  zam czne  w in s ty ­
tucje ośw ia tow e  W mieście  jest  
szkoła  powszechna  o 12 K om pletach, 
której k ierownikiem jest  energ iczu y  
n auczycie l  Venckus,  kierujący rów­
nież  kursami języka l itewskiego. P o  
zatym  są  szko ły  p o w sze ch n e  ży 
dowska i karaimska. O g ó łem  we 
w szy s tk ich  szko łach  pow szechnych  
jes t  o k o ło  500 uczniów.

Troki n iezbędnie  po trzebu ją  gim- 
nazitim. czy  innej szkoły  średniej. 
Bvć może, że w Trokach należałoby 
założyć średn ią  szkołę  rybo łówstwa,  
gdvż miejsce Ola takiej szko ły  jest  
tu bardzo odpowiednie. M ogłaby  rów­
nież p o w ' t a ć  szkoła rolnicza. W ta- 
kiei szko le  m ogłvbv się uczyć dzieci 
n ie tv lko m ieszkańców miasta lecz 
również okobcznych  wsf.

Jeszcze  za czasów  polskich  mie­
szkańcy Trok czynili starania, b y  w 
Trokach powsta ło  gimnazjum. Zbiera­
no podp isy ,  zwracano się n aw et  do 
Warszawy, lecz Rząd Polski nie uw ­
zględnił nodania ,  wyjaśniając  że  Tro­
ki leżą zby t  blisko granicy, że zakła­
danie  lakie  s ię  n ie  opłaci i inn. O b e ­
cnie  m ieszkańcy Trok wierzą ,  że ich 
postu la t  zostanie  uwzględniony. W 
Trokach przy  szkołach pow szechnych  
c zy n n e  są kursa  języka  litewskiego, 
na k tóre  uczęszcza Wie'u mieszkańców 
Trok. Pożądane  iest,  by  kursa te czyn­
ne b y ły  nadal. Mimo trudnośc i  b u d ­
ż etow ych  Samorząd Mieiski u rucho­
mił publiczną bibliotekę.  k tó rej k ie ­
rowniczką została p Cibirajte. Są 2 
ogródki dziecięce do k tórych  uczę­
szczają  azieci w wieku przedszkol­
nym. MitszKańcy okoliczni życzą,  by 
w Trokacn zostały  zorganizow ane  
Kursy rolnicze.

Mówiąc o ku ltu ra lnych  sprawach 
Trok n i e  podobna  nie wspom nieć  o 
pracach konserwowania  zamku troc­
kiego. prow dzonyeh  pod  nadzorem 
Inż, J. Borowskiego. Rząd Polski ua 
pracę  restauracii i konserwowania  
zamku trockiego asygnow ał  s to su n ­
kowo dosyć  wiele p ieniędzy. W cią­

gu  kilku osta tn ich  lat dokonano tu 
wiele Przy  dokonyw aniu  prac w yko­
paliskowych znalez iono  wiele cieką- 
wych  zaby tków  archeologicznych,
Starożytnej' broni, narzędzi, naczyń 
i in r .  W szystk ie  te wykopaliska a,*
cheologiczne przechowuje  się  w u- 
-ządzonyrr w zamku składz e. Czas 
już pom yśleć  o założeniu w Trokach 
muzeum, w którym wszystkie  te cen - 
ne pamiąiki św iadkowie  naszej wspa­
niałej przeszłości m o g łyby  zostać
zożone  i ochronione  przed zagładą.
Jedną  z najc iekawszzch osobliwości 
T rok ie s t  t.aruimskie muzeum i b i ­
blioteka. Muzeum Karaimskie jest  je ­
d yną  tego  rodzaju insty tuc ją  w świę­
cie. Troki bowiem od dawnych cza­
sów są duchow ym  i kulturalnym  oś­
rodkiem karaim ów  całego świata. 
Projekt założenia w  Trokach muz.e 
um Karaimskiego w vszed ł  z inic jaty­
w y  hachana karaimskiego J .  E. h a -  
dży  Seraia Chan Szapszała.

Omach na muzeum zaczęto budo­
w ać  w końcu  1938 r. Na budowę w y ­
dano do tychczas  ponad 30 tys,  litów. 
W ykończenie  ‘ego wym aga jeszcze o- 
koło 10 tvs. l itów. Niestety z p o w o ­
du braku środków nie podobna w y ­
kończyć  urządzeń w ew nętrznych ,  — 
Soofeezeństwo karaimskie spodziewa 
s t r  doczekać w  tej sprawie poparcia 
rzndu litewskiego, gdyż  własnym i s r  
łami. będąc nieliczne i niezamożna,  
nie może dokończyć budowy 

! Dla muzeum karaimskiego zebiano 
bardzo cenne materiały. Większa część 
eksDonatów s tanowią  przedm io ty  o- 
fiarowane przez Hachana. Jeździł  on 
specja lnie  do EgiDtu, Turcif, Syrii 
i innych  krajów, zL:erając materjały 
do muzeum. Zebrano do muzeum 
wiele  materiałów, ' c e n n y c h  zarówno 
o o i  względem m ate r ia ln y m  jak też 
kultu ra lnym . Przy  muzeum iest bi- 
hHoteka karaimska,  w którei zebrano 
kilka tys ięcy  tom ów  cennych  w sch o d ­
nich książek. Zjazd orientat is tów  p o l ­
skich, k tó ry  sie  od b y ł  w  Wilnie w 
1937 r. obejrzał ekspona ty  muzeum 
karaimskiego i b !bl io tekę  i uchwalił  
prosić rząd po'sKi o udzie lenie  pooai 
cia dla wykonania  budow y gmachu 
muzeum Trochę pom ocy w  tei spra 
w .e  ooczeuano. Obecnie  zachodzi ży­
wa potrzeba osta tecznego urządzenia 
pomieszczenia  dla muzeum, bv  me 
zm arnował się zebrany  materiał  m u­
zealny. 'a ra im skie  m uzeum  i bibiio- 
leka będą wielką a trakcją  n iety iko 
dla t u r y s t ó « litewskich, lecz ró w ­
nież zagranicznych.

W 'ele nadziei pokładają  m ieszkań­
cy Trok i okolic na budowanej do 
T r0K orinoJ o kolejowbj, która nołą- 
czy Nowe-Troki ze starymi Trokami, 
Po  p rzeprow adzeniu  tej o d n o g .T ro k i  
iako ośrodek sporego powiatu z o s ta ­
ną włączone do  litewskiej sieci k o ­
lejowej. Przy  dobrej  i dogodnej  k o ­
munikacji  z Wilnem w y ło m ą  s 'ę  1Ia 
Trok pom yślne  w arunk i  rozwoju.

Prace nad budow a odnogi ko le­
jowej już rozpoczęto. Mieszkańcy 
Trok wierzą ,  ż e jes len ią  będą  już m ie­
li bezpośredn ią  komunikację ko le jo­
wą ze stolicą Dlatego l e i  m ieszkań­
cy Trok wyrażaią  rządawi wielką 
wdzięczność.

Doniosła sprawa kredytowania 
nem osła wiieriskieao

Kredyty  mają wielkie  znaczenie 
d la  podniesienia  życia gospodarcze­
g o  odzyskanego  obszaru  L itwy 
W schodniej.  Kwestia ta była aktual 
na  tuż po odzyskan iu  Wilna i o k rę- 
gu, gdvż duża część p rzeds ięb io rs tw  
handlow ych  i p rzem ysłow ych  w okre ­
sie przejśc iow ym  nie ty lk o  utraciła  
'we I aoitały  oD n io w e .  ale n aw et  za­

kładowe.
Obecnie kw est ia  k red y tó w  zos ta ­

ła rozs t rzygn ię ta  w sposób  zadawal-  
niający, Obecnie h andel  i p rzem ysł  
wileński nie mogą iuż uskarżać  się 
na brak kredy tów . Sytuacja  zarówno 
handlu  jak też -p rzem y słu  pod w zglę­
dem kredytow ym  nie , e s t  zła.

Nieco gorzej iest  z k red y to w a­
niem rzemiosł.  W Litwie w ogó le  nie­
ma spejalnej insty tucji  Kiedytowej 
d a k redy tow ania  rzem ios ł  i k re d y to ­
wanie to nie je s t  u sy s tem aty zo w an e ,  
W prawdzie je s t  w Kownie  „Amat

bankas“ (Bank Rzemieślniczy),  lecz 
nie może, on  w  całej pełni tego  za­
dania  wykonać. Inne in s ty tuc je  k re­
dytowe, zwłaszcza banki,  są  dla rze- 
lnieślm ków mniej d o s tę p n e ,  gdyż 
rzemieślnicy zwykle  pożycza ją  m niej­
sze sum y (zaś banki h and low e  me 
chętn ie  dokonują  d robnych  operacji)  
i t rudniej jest im o gwarancje .

Izba H and lu ,  P rzem ys łu  i R ze­
miosł bada Kwestię k redytow ania  
rzemiosł. Pragn ie  się wybrać  in s ty ­
tucję  k redy tow ą,  Którabj m ogła  >  
dzie ląc rzem ieśln ikom  kredy tów  na 
warunkach  n a jd o s tęp n ie jszy ch .  Zda­
niem Izby, k redytow anie  rzemiosł 
w innoby  się kon cen tro w ać  w  jedne] 
Instytucji  k redy t  >wej. Wydaje się , że 
do udzie lania  k red y tó w  rzem ieś ln i­
kom wileńskim na jleo ie jb v  się  na- 
da«  =ła Kasa Oszczędności Miasta 
Wilna (W ileński Bank Miejski) ,

Z mostu Zielonego do Willi
Śmiertelny skok z okna na widok 

umierającego ojca
W c z o ra j  w  p o łu d n ie  p r z e c h o d ­

nie  n a  m o śc ie  Z!e!onym  uyli  ś w i a d ­
k a m i  d e s p e r a c k ie g o  k r o k u  m ło d e j ,  
18 l e tn ie j  d z ie w c z y n y .

D z ie v 'c z y n a  p r z c a z l a  p r z e z  p o ­
r ę c z  i w p a d ł a  d o  w e z b r a n e j  r z e k i .

Na r z e k ę  n a ty c n m ia s t  w y j e c h a ­
ły  ł o d z ie  r a t u n k o w e .  P o  k i lk u  m i ­
n u t a c h  d e s p e r a t k ę  w y d o b y t o  z  w o ­
d y  w  p o b l iż u  s z p i t a l a  Św . J a k u b a  
z  o z n a k a m i  ż y c i a .

N a ty c l  rm ast  p - z e n ie s io n o  j ą  do  
s z p i t a l e  Ś w  J a k u b a .  D e s p e r a t k a  
n ie  w y m ie n i ł a  s w e g o  n a z w is k a .  
D a ła  j e d y n i e  do  z ro z u m ie n ia ,  że  
t ło  z a m a c h u  s a m o b ó jc z e g o  j e s t  m i­
ło sn e  P o l ic ja  s t w i e - d z a  je j  n a ­
z w isk o ,

O n e g d a j  w le c z n i c y  „ M is z m e r e s  
C h o j l im "  w  z a m i e r z e  s a m o b ó jc z y m  
w y s k o c z y ł a  z  o k n a  2 0 -k i lk u le tn ia  
P. Kagf lów na ,  K tó ra  d y ż u r o w a ł a  
w  sz p i t a lu  p r z y  łó ż k u  c ię ż k o  c h o ­
r e g o  o jca .  Ś m ie rć  n a s t ą p i ł a  m o ­
m en ta ln ie .

* *  *
N a  f o r z e  k o l e j o w y m  W ilno  — 

N .-W ile jk r .  u s i ł o w a ł  n o p e łn i ć  s a ­
m o b ó js tw o , '  r z u c a j ą c  s ię  n a  s z y n y  
k o l e jo r " -  p o d  n a d j e ż d ż a j ą c y  p o c i ą g  
p o d m ie j sk i ,  n ie ja k i  M. M a rg o l is ,  
b y ły  m ie s z k a n ie c  L idy.

M a sz y n is tę  p o c ią g u  w p o i e  z a ­
u w a ż y ł  d t s p e r a t a  I z a t r z y m a !  p o ­
c iąg .  (c)

1.21S M u l *  g n n i t w l i  
dzieli Litwę o] Z. S. s. i
MOSKWA (Elta). „ la s s*  do-,  

nosi: O n tra ln a  komisja m ie ­
szana dla ustalenia granicy 
pomiędzy Litwa i Sowietami 
donosi, iż w marcu roku biez 
zakończono ustalanie granicy 
na ogólnei długości 370 kim. 
Ustalono 609 punKtów granicz 
nych i 1.218 słu :ów granicz­
nych, Topograficzne usta'eme  
granicy jest już zupełnie za­
k o ń c z o n e .

Staną ptznd sadem w o j e n p
P r z e d  k i lku  d n iam i d o n ie ś l i śm y  

o a r e s z t o w a n iu  3 z ło d z ie '  d ru tu  t e ­
l e f o n ic z n e g o  i t e l e g r a f i c z n e g o  o r a z  
h a n d l a r z a  S z r a j e r a  i i e g o  có rk i .  
J a k  s ię  o b e c n ie  d o w ia d u je m y  ws„.y- 
sc y  a r e s z t o w a n i  s t a n ą  j e s z c z e  w 
c ią g u  b. t y g o d n ia  p r z e d  S ą d e m  
W o je n n y m  ( : )

T E A T R  I M U Z Y K A
T e a t r  .POHULAMKfit"

$\v gmachu tea tru  na ul, Basaiiowlcsu)
„MARIA STUART** — na  p r r e d s t a w l o -  

niu wieczor o w e m .
Dziś w  pon iedz iałek  dnia  1 5 IV, o 2- 

2o-ej punktua ln ie  „MARIA STUART*1—d ra ­
mat Ju l iusza  Słowackiego w reżyserii  Dyr. 
Kielanowskiego,  w oprawie  dekoracyjnej 
Wiesława Makojn ika.  W roli tytułowej W a* 
len lyna  Alexamlrowfcz.

UWAGA Bilety n iewykorzystane  w dniu 
8.IV ważne sa na dz is iejsze  przedstawienie .

HAN KA ORDONÓWNA w  T e a t r z e  „ P o -  
h u l a n k a * .

Jako  na jb l iż szą  premierę  — T eatr  ..Po­
h u la n k a "  przygotowuje komedię  V. S.irdou 
p. t. „MADAME SAMS GEK£“  z w y s t ę p e m  
ulubienicy  publiczności wileńskiej HANKI
O R D O N O W N Y  —  w  r 0 l i  t y t u ł o w e j .  O p r a w a
p l a s t y c z n a  l k o s t i u m o w a  p r o j e k t u  ~ W i e s ł * .  
wa Ma k o j n i k a .  Reżyseruje  S t a n i s ł a w a  R*. 
r z a n o w s k a .

Tnalr Muzyczny ,.L U T N I A“
W y s tę p y  Milvi L o i d .

Dziś , o godz, 7 w., wystąpi  po raz 
gl znakom ita  a r tys tka  estońska  Milvi (,aid, 
w słynnej  opere tce  Kalmann „ K s i ę ż n i c z k a  
Czard asza11. C z a r u j ą c a  artys tka  w roli 
S y lv y — tworzy  p rawdziwą kreację,  wywo­
łując ogólny zachwyt publiczności .

v/uUutas Badziuskig. R edaktor Witold Rudziński. ^Znicitis* sp.3ii.stuv0- Drukarnia  ♦Znicz* Vvsk. Matułeviciaus c* 4. Tel. 34Q


